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Obwieszczenie Starosty P o w i a tu  Kroto- 
szyńshieso i  dnia 1. Ul. 1337 r.

dotyczące regu lam inu  porządkowego dla 
przedsiębiorstw prowadzących przemysł 
przewozu osób i bagażu ręcznego na te 

renie m ias ta  K rotoszyna.
Na zasadzie art.  43 i 131 'r o z p o r z ą d z e 

nia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 
7-go czerwca 1927 rokn o prawie prza- 
myeiowym (Dz. U. R. P. Nr. 33/27, poz. 
468), w brzmieniu ustawy z duia 10 rnar- 
oa 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 40/34, poz. 
350), po w ysłuchaniu opinii Zarządu 
Miejskiego w Krotoszynie, wydaję nastę
pujący regu lam in  porządkowy dla doró
żek (pojazdów konnych), prowadzących 
ten przemysł na terenie miasta  K ro to
szyna.

$ LOsoby, które zamierzają  wykonywać 
zarobkowy przewóz osób doróżkami kon
nym i w obrębie gm in y  miejskiej K ro to 
szyn, w inny przem ysł ten zgłosić władzy 
Przemysłowej I  instancji,  w myśl a r t .  7 
Prawa przemysłowego i uzyskać od Za
rządu Miejskiego w Krotoszynie odpo
wiedni nu m er  kolejny w celu p rzy tw ier
dzenia ko na odnośnej doróżce, tudzież 
ściśle stosować się do postanowień n i 
niejszego regulam inu .

§ 2.
Dorożkę wolno dopiero wtenczas u ru 

chomić dla uży tku  publicznego, gdy zo
stanie przez Zarząd Miejski zbadana 
i uznana  jako odpowiadająca w ym aga
nym przepisom i to dopiero i»o przydzie
leniu nnmeru.

Tak samo każda doróźka zapasowa, 
k tórą  zamierza się wstawić na czas prze j
ściowy, oraz każda doróżka po dokona
nej większej reperac ji  lub jakichkolwiek 
^mianach, musi być tak  samo przedsta
wiona Zarządowi Miejskiemu do zbadania
i dopuszczenia do ruchu . Doróżki muszą, 
być co rok w ciągu kw ietn ia  p rzedsta
wione Zarządowi Miejskiemu do ponow
nego zbadania. Niezależnie od powyż- 
ezego Zarząd Miejski może każdego czasu

przeprowadzić lus trację  dorożek.
§ 3.

Zarząd Miejski może w każdej chwili 
doróżkę wycofać z kursu  o iie uzna, że 
pojazd jest źle u t rzym any  i nie odpowiada 
w zupełności w arunkom  zaw artym  w n i 
niejszym rozporządzeniu, lub też kurso
wanie j e jo  zagraża bezpieczeństwu p u 
blicznemu, a przedsiębiorca mimo dw u
kro tnych  napomnień ze strony  Zarządu 
Miejskiego nie dogrowadził takowego do 
porządku.

* 4’O zrzeczeniu się up raw nien ia  przem y
słowego winien prowadzący przemysł 
doróżkarski donieść w myśl a r t .  36 i 135 
praw a przemysłowego niezwłocznie wła
dzy przemysłowej I  instancji i zwrócić 
potwierdzenie odbioru zgłoszenia p rze
mysłu.

§ 5.
Doróżki używane do przem ysłu  doróż- 

karskiego muszą być u trzym ane pod 
każdym względem czysto i porządnie, 
jednolite, mocno zbudowane oroz estetycz
ne i w sposób jednolicie wyróżniający je, 
ciemno polakierowane, dalej muszą posia
dać dobrze sprężynujące resory  i stopnie, 
a gdy  pojazd jest zam knię ty  — okna. 
Miejsce dla nóg pasażerów musi być w y
łożone dywanikiem , k tóry  można każde
go czasu wyczyścić lub też zmienić. Do
różki muszą byó zaopatrzone w dobrze 
funkcjonujące la tarnie ,  k tóre  należy 
oświetlić podczas kursowania z chwilą 
nastan ia  zmroku.

§ 6.
W czasie zimy można używać sań za" 

m iast doróżek. Niniejsze przepisy mają 
do nich zastosowanie, Każde »anie m u 
szą byó zaopatrzone w czystą derkę (koe).

§ 7.
Nie wolno używać do jazdy koni pło

chliwych, złośliwych, kulawych, zakaźnie 
chorych lub z widoeznymi skazami, 
zwierząt pokaleczonych,, słabych z powo
du starości lub przemęczonych.

Zakazane jest bicie i znęcanie się nad 
zwierzętami.

§ 8.
Upręże muszą byó wykonane ze skóry 

jednolitego koloru i dobrze utrzymane.
Jednokonne doróżki muszą posiadać

2 dyszle.
§ 9.

Doróżkarz musi nosić podezas jazdy 
doróżką umundurowanie, którego krój 
i kolor ustali Zarząd Miejski.

U m undurow anie  winno być utrzym ane 
czysto i porządnie.

Podczas służby winien doróżkarz po
siadać przy  sobie potwierdzenie zgłosze
nia przem yiłn , jeden egzemplarz n in ie j
szego regulam inu ,  ta ry fę  m aksym alną  
opłat za jazdę doróżką oraz dobrze idący 
zegarek.

§ 10.
W czasie postoju, doróżkarz nie powi

nien się zbytnio oddalać od swej doróżki. 
Dorożkarzowi zabran ia  się podczas peł
nienia  służby uczęszczania do wyszynków 
i res tauraey j ,  oraz skupian ia  się na cho
dnikach  jak  i jezdni.

§ 11.
Zarząd Miejski wyznaczy dla dorożek, 

miejsce postoju oraz ustali zjazd doróżek, 
jedna za d ru gą  lub jedna obok drugie j.

Doróżki należy podczas dnia ja k  i no
cy ustawić odpowiednio do zarządzeń 
władzy na miejscach wyznaczonych.

§ i2 .
Doróżki winne byó do dyspozycji pa- 

sażerów przynajm niej  pół godziny przed 
przyjazdem względnie odjazdem pociągów 
na miejscu postoju lub taż p rzy  dworen.

§ 13.
Celem zapewnienia  s tałej komunikacji 

do miasta  i dworca kolejowego winna 
być przy  każdym  pociągu najm nie j jedna 
doróżka do dyspozycji przyjeżdżających 
i to w kolejności dyżuru , wyznaczonego 
przez Zarząd Miejski. Dorókarz m ająey 
dyżur winien na  wypadek niemożności 
spełnienia swego dyżuru  zawiadomić
o tem na  czas Zarząd Miejski.

§ 14.
P row adzący doróżkę jest obowiązany
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na żądanie odbyć każdą jazdę i to n ie
zwłocznie, jeżeli doróżką na miejscach 
postoju s ta ła  do dyspozycji. Jeżeli do
różkarz przy ją ł  zamówienie na kurs  
w domu (w swoim mieszkaniu),  winien 
on takio zamówienie również niezwłocz
nie i na  czas wykonać.

W razie zaś niemożności wykonania 
zamówienia, winien p:>starać się o zastęp
cę, a gdy to jest niemożliwe, powiadomię 
na czas zamawiającego.

§ 15.
Doróżki stojące na miejscu postoju 

uważa się zasadniczo jako niezajęte i cze
kające n a  zamówienie. P row adzący do
rożkę nie może zatem odmówić jazdy 
w rezie zażądania przez kogo! wiek, chyba 
że udowodni, że ze względu na  poprzed
nie zamówienie nie starczy mu czasu na 
w ykonanie owej jazdy.

W w ypadku  zamówienia doróżki, do
rożkarz  winien miejsce postoju we w ła
ściwym czasie opuśeić, ćeiem uniknięcia  
iunetjo równoczesnego namówienia.

§ IG.
Jak o  pasażera uważa eię każdą osobę 

iibretią czysto. Osobom znajdującym się 
w stanie  nietrzeźwym, można ja zd y  od
mówić. Dorożek nie wolno używsć do 
tran sp o r tu  zwłok oraz osób chorych na 
choroby zakaźne.

§ 17.
Z kilku pasażerów ma pierwszeństwo 

tylko ten, k tó ry  pierwszy wsiadł.
W w ątpliwych wypad ia e h  ma pierw 

szeństwo tej), k tó ry  usiadł z prawej strony 
względnie k tó ry  pierwszy złoż.yl jakiś 
przedmiot w dorożce.

Jeżel i  zna jda je  się na miejscu więcej 
doróżek, pasożor nie wyznaczy doróżki. 
to winna jazdę wykonać pierwsza według 
kolejności.

§ 18.
Bez zgody pasażera doróżkarz nie mo

że zabierać do doróżki, jak  również na 
swoim siedzeniu.

§ 19.
Dorożkarz nie jest zobowiązany do 

transportu  rzeczy względnie pakunków, 
przekraczających m iarę pod względem 
ciężaru i objętości. Do doróżki mogą 
być zabierane tylko drobne pakunki 
oraz przedmioty nieniszczące względnie 
niezanieczyszczające obicia oraz ścian 
doróżki.

§ 20.
Za przewóz osób doróżką konną można 

żądać tylko wynagrodzenia taryfowe 
według ta ryfy ,  wywieszonej na miejscu 
widocznym wewnątrz doróżki. Na ta ry 
fie winno być oznaczona w- sposób odpo
wiedni nazwisko i adres przedsiębiorcy. 
Doróżkarz jest upraw niony  do żądania 
zaliczek względnie pewnej w pła ty  na 
przewóz.

T aryfę  ustala władza przemysłowa 
I  instancji (starostwo).

§ 21.
Po zajęciu doróżki przez pasażera 

względnie po ewent. wpłaceniu zaliczki 
na wynagrodzenie za przejazd, o ile jej 
dorożkarz zażądał, dorożka winna być 
uruchomiona.

O ile w arunki sprzyjają , jazda winna 
odbywać się truchtem. Tylko na w y ra 
źne żądanie pasażrra  doróżkarz może 
jechać krokiem.

§ 22.
D Ji-óżkaż winien być podczas służby 

trzeźwy, spokojny, uprze jm y i przyzwo
ity, przede wszystkim względem pasaże
rów. władz jak i wobec swoich kolegów. 
Palenie  tytoniu podczas jazdy jest wzbro
nione.

Na żądanie winien przedłożyć pasaże
rom  odpis niniejszego zarządzenia jak  
i ta ryfę  jazdy.

W zyw anie  do korzystania  ze ewej do
różki, wychwalanie jej lnb w i n n y  sposób 
werbowania sobie gości, jest niedozwolone.

§ 23.
Po o trzym aniu  zamówienia winien do

różkarz niezwłocznie pasażera odwieźć 
na oznaczonę przez niego miejsoe.

§ 24.
O ile jazda doróżką po zamówieniu 

w skutek jakichkolwiek przyczyn ze »tro
n y  zamawiającego nie dojdzie do skutku, 
doróżkarz może żądać od zamawiającego 
połowy wynagrodzenia za mający się w y
konać jazdę, o ile na czas nie zostanie 
odmówiona.

§ 25.
Podczas jazdy doróżką doróżkarz wi

nien baczyć na przedmioty względnie 
p akunk i należące do pasażera, by z do
różki nie  wypadły względnie nie uległy 
uszkodzeniu. W tym eelu przedmioty te 
winien należycie zabezpieczyć.

§ 26.
Bezpośrednio po opuszczeniu doróżki 

przez pasażera, doróżkarz winien doróżkę 
wewnątrz dokładnie zbadać, czy pasażer 
nie pozostawił ewentualnie jakich  przed
miotów. Znalezione przedmioty winien 
doróżkarz niezwłocznie’zwrócić pasażero
wi, a  gdyby to było już niemożliwe, wi
nien przedmioty te oddać, o ile możności 
bezzwłocznie, na P o s te rn n tn  Policji P a ń 
stwowej, lub w Zarządzie Miejskim.

§ 27.
Przekroćzenia  postanowień niniejszego 

regulam inu  ulegają karom przewidzianym 
w art .  126 prawa przemysłowego.

S tarosta  P o w ia to w y :
(—) W IL IM O W SK I.

Dział nieurzędowy.

Wspaniała manifestacja jedności narodowej
Zjazd organizacyjny działaczy społecznych z miast Rzulitei.

W dniu  28 II .  o godz. 17,30 w sali r a 
tusza warszawskiego udekorowanej f laga
mi państwowymi, zielenią i herbam i n a j
większych m iast Polski — odbyło się 
pierwsze zebranie  organ izacy jne  Obozu 
Zjednoezenia Narodowego na odcinku ży
cia miejskiego. Saię wypełniło pouad 
400 działaczy sprzecznych przybyłych ze 
150 miast Bzolitej.

O godz. 17,30 wszedł w towarzystwie 
p rezydenta  W arszawy, St S tarzyńskiego, 
powitany serdecznymi oklaskami, pik. 
A dam  Koe.

Zebranie zagaił prezydent St. S ta rzyu  
ski, k tóry podziękował zgromadzonym za 
przybycie i zaznaczył, że bi-ak czasu nie 
pozwolił na zaproszenie wielu godnych 
obywateli z szeregu miast, którzy  n ie
wątpliwie w najbliższym ezasie również 
p rzys tąp ią  da współpracy w dziele zje
dnoczenia narodowego.

Po powołaniu prezydium, pik. A dam  
Koc wygłosił następujące przemówienie:

Obywateli!
W itam  Panów i dziękuję za przybycie  

na  dzisiejszy zjazd działaczy miejskich. 
J e s t  to pierwsze zebranie powołane do 
rozpoczęcia prac  organ izacy jnych  na te
renie  m iast polskich. P rzys tępujem y 
do pracy z niezachwiana w iarą  w siły 
narodu  polskiego, które, odpowiednio u- 
jęte i zorganizowane odpowiedzą potrze
bom współczesnego życia polskiego i jego 
dynamiee. Organizować to życie oheemy

nie na zasadach wąskich, klasowych, tv y- 
k luczających 6zerszy zasięg poza sfery 
zainteresowane, lecz w imię idei konsoli
dacji narodu, bowiem poczucie solidar
ności narodowej żyje we wszystkich w a r
stwach i g ra  na s trunach  wieeznie ży
wego pa tr io tyzm u obejmującego naród, 
a nie klasę s tan  czy zawód. Pragn iem y, 
by wszyscy ludzie dobrej woli i gorąoo 
czującego sarca niezależnie od ugrupo
wań, w k tórych  się dziś znajduj — s ta 
nęli wespół z nami do pracy konsolida
cyjnej. Chę nie i po bratersku przyjmie 
my ich do naBzego grona  i podzielimy 
się z nimi radością p racy  nad wielkim 
dziełem zespolenia narodu.

S krupu la tn ie  ważymy swoje słowa i o- 
bcą nam jest chęć uzyskiwania pozornych 
efektów. Przem awiam  w tej chwili nie 
ty lko  do Was, zebranych w tej sali, nie  
ty lko  do tych, którzy słów moich s łu 
chają  w tej chwili przez odbiorniki radia, 
)e:«z zwraoam się także do wszystkich 
Polaków z myślą prostą i szczerą. Nie 
łudzę się, aby nasz apel szybko osiągnął 
całkowity skutek, — pragnę jednak r a 
zem z W ami, Panowie, wytworzyć nie 
a tm oiferę  niechęci i walki ze wszystkimi, 
k tórzy odrazu w szeregach naszych nie 
stają, ale przeciwnie, atmosferę pojedna
nia, gdyż ona jedynie przyczynić się mo
że do pozytywnych postępów konsolidacji.

Wszystkich Was wzywam do współ- 
praoy w  tworzeniu takiej atm osfery  w

k ra ju  — i taką  właśnie instrukcję  po
zw alam sobie W am  udzielić.

Oto up łyn ą ł  jeden tydzień od oliwili 
ogłoszenia przezemnie deklaracji ideowo- 
polityoznej. Poczuwam się do obowiązku 
podania do publicznej wiadomości sp ra 
wozdania z oddźwięku jak i dek larac ja  
wywołała w k ra ją .  Dziś już mogę aię z 
W am i podzielić wiadomością, że do ap e 
lu s ta ją  szerokie rzesze obywateli nasze
go kra ju ,  zbiorowo poprzez organizacje 
lub też przez zgłaszanie się indywidualne 
w yrażają  chęć do wzięcia udziału w p ra 
cy naszego obozu. Z głęboką radością 
stwierdzam, że idea konsolidacji narodo
wej jest żywa i twórcza w sercach pol
skich Odezwali się przedstawicieli) wszy
stkich stanów i zawodów, zgłaszająu 
spontanicznie pragnien ie  maszerowania 
w karnych  i zdyscyplinowanych szere
gach ku potężnemu, żywym tętnem b iją 
cemu J u t r u  Polski.  S tara łem  się jaknoj- 
bardziej sumiennie z analizować to wiel
kie w życiu polskim zjawisko. Odczytu
ję w nim zdecydowaną wolę społeczeń
stwa stanowienia karnego, zdyscyplino
wanego, świadomego swych obowiązków 
zjednoczonego z twórczych sił narodu — 
obozu.

Ogłaszam i zaw iadam iam: prace nasi« 
będziemy prowadzić jako: „ O b ó z  Z j e 
d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o “ . Jes t  
to nazwa organizacji i jednocześnie g e 
nera lna  w ytyczna dla prac naszyoh. Nio
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spoczniemy wśród trudów  dnia, nie cof
n iem y się przed żadnym i przeciwnościa
mi, * konsekwencją i tw ardym  uporem 
iśó będziemy wciąż naprzód, ¿wiadomi 
konieczności dyscypliny  organizacyjnej, 
wzajemnego zaufania ,  wyrzeczenia się 
ambicji osobistyeh czy osobistych korzy
ści.

Zjazd dzisiejszy, jest pierwszym z za
mierzonych zjazdów. Od ju t ra  rozpocz- 
a iem y  praee organizacyjne w terenie, o 
postępach tych prac będziemy v.szyscy 
informowani. Następne zjazdy obejmą 
inne odcinki p racy  narodu — wszystkie 
zaś powiązane będą w jednolitą  ccłcśc 
o rganizacyjną , k ierowaną duchem jedno

I

ści narodowej i wspólnej więzi ideologi
cznej, zawart*j w ogłoszonej przezemnie 
deklarncji .

Obywatele! W pierwszym etapie o r
gan izacy jnym  wszystkie władze centralna 
i lokalne muszą powstać jako władze 
tymczasowe, działające z mojego powo
łania.

Wzywam wszystkich, którzy od dziś 
poczuwać się będą do naszej wspólnoty 
organizacyjnej — do stanięcia z powoła
nymi pmezemnie władzami organizacyj
nym i do współpracy i okazania im całej 
pomocy.

Niniejszym powołuję tym czasjw y  za
rząd orguuizacji odcinka miejskiego —

sil
W edług dokonanych obecnie obliczeń, 

wywóz szynek polskich w p usikach  do 
Stanów Zjednoczonych wyraził się w s ty 
czniu cyfrą  1.612 000 kg., co stanowi n o 
wy znaczny wzrcst w porównaniu z mie
siącem poprzednim, kiedy wywóz tego 
a r ty k u łu  do A m eryk i osiągnął ilość
1 473.000 kg. W Bferach eksportowych 
tę w yraźną tendencję do wzrostu wywozu

narazie wyłącznie z W arszawy: przewo
dniczący o. S tefan  S ta rzyńsk i,  członko
wie: pp. Leopold Skulski.  H en ry k  B rnn ,  
Antoni Saopezyński. W acław Minkiewicz, 
iaż.  J e r z y  Budzyński, J a n  Niemczyk, J a n  
Hoppe i E ugeniusz Wencel. Zarząd ten 
w najbliższej już przyszłości uzupełni się 
przedstawicielami z całego k ra ju .

Obywatele! S tając  ram ię przy  ra m ie 
niu, z w iarą  i ufnością, z p łom ienną mi
łością ojczyzny w naszych duszach, z e- 
nergią  niepokonaną rozpoczynam y w y
marsz ku wielkiej, potężnej stale tw ór
czo pracującej Polsce!

I.
szynek, zarysowującą się na progu roz
poczynającego się roku, uważają za za
powiedź pomyślnych wyników okresu 
całorocznego.

Należy dodać, że eksport szynek pol
skich do A m eryk i zapoczątkowany został 
dopiero 5 la t  temu i wywóz pionierski 
w roku  1932 dał n ik ły  w ynik  zaledwie

1,215 kg. a w roku 1935 w w yniku  p la 
nowych posunięć o rgan izacy jnych  tego 
eksportu wywóz ten zwiększył się do z gó
rą  dwóch milionów kg. podczas gdy rok 
ubiegły dał już przeszło 9 milionów kg. 
szynek w puszkach, u lokowanych na ryn- 
kaoh Stanów Zjednoczonych.

m n ttzt
w ciągu lutego rb opuściło port gdyń- 

aki 20 statków z t ransportcm i węgla do 
dalszych portów zamorskich, między k tó 
ry m i było 6 greckich, 6 szwedzkich,
3 italskie i po 1 fińskim. duńskim, estoń-

ńalcim, sowieckim i rum uńskim .
Ogółem sta tk i  te zabra ły  101.220 ton 

węgla, m. in. do następujących portów: 
28.540 ton do Buenos Aires, 11 580 ton
do Aleksandr i. 15 630 ton do Wenecji,

9.S92 tony do Civitavecchia, 7.050 ton do 
Portoveachia ,  7 390 ton do Spezia, 5.660 
ton do Neapolu, 4,394 tony do Pireusu , 
4.250 ton do Gallipoli,  4.565 ton do P a 
lermo i 2.270 ton na wyspę Maltę.

U  kinie „Prom ień“ Krotoszyn -  do środy, dn. 10 marca w łącznie
n a j p ię k n ie j s z y  film po lsk i

T R Ę D O W A T A
dla w szystk ich , którzy filmu tego nie widzieli i dla  tych, k tórzy pragną 
— go zobaczyć powtórnie Ceny biletów normalne. —

©lodomości Koitlelne.
od 7. I I I .  — 14. I II .  1937 r.

Niedziela 7. I I I .  Kwesta na rzecz Tow. 
św. W incentego a Paulo. Po sumie 
zebr. Kółka Rolniczego. Po naboż. 
pasyjnem zebr. Róż. Pan ien  w ko
ściele i zebr. Tow. K at.  Rob. Pol6k. 
Wiecz. o 8 ej w Domu katol. wie
czornica K. S. K  Jedność. Z ebra
nie Zjednoczenia Inwalidów wojny 
świat. o 2 ej w Hotelu W lkp.

Poniedz. 8. I I I .  K om nnja  św. miesięcz
na chorych. O 5 ej zebr. P a ń  Wino. 
na  salce. O 8-ej zebr. Tow. P rze 
mysłowców w Domu katolickim.
O 3 ej zebr. Dziec. P. J.

W torek  9. I I I .  O 8-ej zebr. Czytelni 
Kobiet w hotelu pod B iałym Orłem.

Środa 10. I I I .  O godz. 5-ej p lenarne  zebr. 
Sodalieji żeńskiej.

Czwartek, 11. I I I .  Od 7 —8 wiecz. w y
stawienie i ndoraoja Najśw. Sakram .

Sobota, 13. I I I .  Wspólna epowiedź K at.  
Tow. Robotników i Sokoła ze S ta re 

go Krotoszyna.
Niedziela 14. I I I .  Po sumie zebr. Kółka 

Włościanek. — Po naboż. pas. zebr. 
Mężów katol. i I I I  Zakonu. —■ Zebr. 
Młodzieży m. o godz. 2-ej.

IiozS uczestników Halli Z01 
pułku piechoty.

Ministerstwo spraw wewnętrznych ze
zwoliło wszystkim podległym sobie urzę
dom na udzielanie urlopów okolicznościo
wych na 6-go, 7-go i 8 go b.m. fuakcjo- 
nariuszom p ragnącym  wziąć odział 
w zjeździe uczestników walk 201 pułku 
piechoty, k tóry  odbędzie się w tym cza
sie w Wilnie. Urlop ten udzielany bę
dzie w granicach możliwości służbowych.

Kroniko pomiotu.
Koźmin -  Jarmark.

W  czwartek, dnia 11 m arca  1937 r.

odbędzie się w Koźminie ja rm ark  na ko
nie i bydło (mały).

Buszków -  Zakończenie kursu wiecz.
W piątek 26 II . br. odbyło się w B u

szkowie uroczyste zakończenie k ursu  wie
czornego dla dziewcząt, oraz egzamin o 
lotnictwie i obrony przeciwgazowej. W y 
kłady i egzamin przeprowadził instr. p. 
Pepel.  J ak o  podziękowanie za poświę
cenie się dla kursistek, wręczono p. Po- 
polowi wiązankę kwiatów. Na zakończe
nie w serdecznych słowach przemówił do 
uozestniczrk kursu, kierownik szkoły p. 
Junasik , dziękując równocześnie p. Bia- 
łowiejskiej za pracę poświęconą kursowi.

— W niedzielę 28 II .  urządzono w 
szkole bsszkowskiej wywiadówkę za II . 
okres. Licznym przybyciem, rodzice 
dziatwy baszkowskiej dali w yraz zrozu- 
misnia potrzeby współpracy domu ze 
szkołą, choćby w tej formie jaką  jest 
wywiadówka. Wywiadówkę poprzedziło 
zebranie Kola Rodzicielskiego, na k tórym  
dokonano wyboru nowego zarządn.

Różouole -  Kradzież źutn.
Marcie J a y te  z  Różopola skradziono 

5 etn. żyra. S p raw cy  dostali si§ wyrwa* 
wszy poszycie na dachu do stodoły i stam* 
tąd żyto wynieśli.

M o  miasto.
i

K ino „ P ro m ie ń “ wyświetla na specja
lne życzenie publiczności po raz  wtóry 
piękny, sen tym enta lny  film polski: „T rę 
dow ata“ opracow any na  tle popularnej
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paczkach. W ystrzegać się uaśladowaiclw l

Każdy doświadczony radio-nabywca nie baczy na szumne 
reklamy wytwórców żydowskich, lecz kupuje tylko

RADIO - ODBIORNIKI SUlATOttCJ SłflWS
któremi są

PHILIPS, TCLEPUiłKEtl, PREMS I P. Z. T.
Demonstruje i sprzedaje w oryginalnym w ykonaniu najstarsza i do

św iadczona iirma:

K ZAKŁADU RADIO - TECHNICZNE 
Krotoszyn, Rynek 26 Telef. 131.

Dogodne warunki spłaty już od 10 zt miesięcznie. Na wptaty przyjmuje się Pożyczki 
Państwowe po najwyższym Kursie.

A. P A W I
Aparaty Elehtrit wyprzedaje po cenach bezkonkurencyjnych.

powieści H. Mniszkówny.
Dzieje wielkiej miłości, zburzonej przez 

konwenanse i in t ry g i  p rzem awiają  żywo 
do serc, a świetna obsada fi lmu przem a
wia sama za siebie.

— K ino „ B a ł ty k “ wyświetla sensacyj
ny  fi lm p. t.: „Doktor X “. Treścią tego 
krym inalnego  filmu jest ciekawy pro
blem mordercy, k tó ry  pod wpływem pro
mieni księżycowych szuka ofiar, by je 
potem pozbawić życia. F ilm  posiada du
żo momentów emocjonujących, pełnych 
grozy nie brak  też elementu h um orys ty 
cznego, który  wprowadza dziennikarz  — 
L^e P racy . W pozostałych rolach wy
stępują M. Atwill i urocza P a y  W ray.

N adprogram  wypełnia tygodnik a k tu 
alności „ P A T a “.

K u rs  D ru ż y n  R a to w n ic z y c h  P.C.K.
Zarząd P. C. K. oddział Krotoszyn po

daje do wiadomości ża kurs  dJa drożyn 
ratowniczych P.C.K. rozpoczyna się w 
poniedziałek dnia 15 marca br. o godz. 
8 mej wiecz. w au li  «r.koły Wydziałowej. 
Zrriaszać się mogą mężczyźni kategorii
O i D, oraz niewiasty od lat. 18 — 40.

Zgłoszenia p r iy jm u jo  się w czw arltk
11 m arca o godz. 8 mej wieczorem w 
świetlicy D rużyn  Ratowniczych P. U K. 
w Ziimku.

S p ó łd z i e ln i a  ro ln ic z o  - h a n d l o w e  z a c z y n a  
d z i a ła ć .

Po długim okresie przygotowawczym 
ukoutynuow ała się przy J’ow. Tow. Kó 
luk Rolniczych sekeja spółdzielcza, w sktąd 
której wchodzą pp. R ata jski J a n  z W St- 
lowsi, Tyczyński S tan isU w  z Kobylina, 
K aźmierezak Ig n acy  z Orpiszewa, DIu 
giewicz W alen ty  z Chwaliszewa, S k ib iń 
ski F ranciszek z Zmysłowa. W dniu 2 
bm. odbyło Rię zebranie sekcji w Hotelu 
pod B iałym Orłem, na które zaproszono 
dyrek to ra  B anku  Ludowego p. Zgierskie
go i p. S tan is ław a L ’síaka jako facho
wców. Na zebraniu tym opracowano sta
tu t  spółdzielni,  k tóra  będzie nosiła nazwę 
..Spółdzielnia rolniczo-handlowa powiatu 
krotoszyńskiego“. Wysokość odziblu wy
nosić będzie 50 zl, z k tórych 20 zt oraz
3 zł wpisowego (które tworzyć będą za
pasowy k ap ita ł  bezzwrotny) należy pła
cić zaraz a resztę do końca roku. Odpo
wiedzialność udziałowca ograniczona jest, 
wyłącznie do udziału. Swój akces do 
nowoutworzonej spółdzielni zgłosiło do
tychczas 200 rolników.

— Rolnictwo na  F. O N. Zorganizo
wane Towarzystw a Kółek Rolniczych 
pow. krotoszyńskiego złożyły na F. O. N. 
3053,48 złotych.

Z U lo inego  Z ja z d u  Kół Ś p iew aczy ch .
W alny  Zjazd Delegatów Kół Śpiewa 

czyeh Okręgu V I I I  odbył się w piątek 
dnia 26 lutego 1937 r. w południe o godz.
12,00 w Hotelu pod Białym Orłem pod 
przewodnictwem p. Buczyńskiego ze Zdun. 
Protokolantem  był p. Podiewski z Koź
mina. Obecnych było 38 delegatów, k »ó- 
rzy reprezentowali 15 Kół Okręgu.

Po  odczytaniu protokółu zdał szerokie 
sprawozdanie dy ry g en t  Okręgowy p. C. 
Walkowski, k tó ry  przedstawił rozwój 
chórów w Okręgu pod względem o rg an i
zacyjnym i a rtystycznym . D yrygen t  
podkreślił , że spostrzegł podczas swojej 
wizytacji,  że p raca w chórach istnieje  
dzięki rzetelnej pracy dyrygentów  i p re
zesów, a szczególnie widocznem to było 
na Z j t ź i i i e  w Kobylinie, gdzie p u n k ta 
cja była wysoka. Sprawozdanie kasowe 
zdał skarbn ik  p. Goździewicz a członek 
komisji rewizyjnej p. Voelkel z Kobylina 
prosi o udzielenie absolutorium całymu

Km. 111/37. 1215/36.

ODuieszcz.0 licytacji ruchom.
Komornik  Sądu Grodzkiego w K roto

szynie II. rew iru  Stefan K ustrzyńsk i 
mający kancelarię  w Krotoszynie, ulica 
Słodowa nr.  16 na podstawie art ,  602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 9-go marca 1937 r. o godz. 10-tej
w Krotoszynie, ul. Mały Rynek  odbędiio 
się 1-a licytacja  ruchomości,  należących 
db Kazimierza Kopydłowskiego sk ład a ją 
cych się z
urzudzenia cukierni, piekarni i mieszkania

Ruchomości można oglądać w dniu l i 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Dnia 19 lutego 1937 r.
KOMORNIK: (—) Kustrzyński.

Zarządowi, co nastąpiło  jednogłośnie.
Przed wyborem nowego zarządu na 

wniosek d y ry gen ta  okręgowego jednogło
śnie zamianowano p. D yrek to ra  Ignacego 
Stróżewskiego „Honorowym prezesem O- 
k ręgow ym “ za piastowanie przez lat 14 
prezesury okręgowej k tó rą  dzierżył wzo-

STAW RYBNY
położony w P erzy cach  w y 
dzierżawi Zarząd  G minny  Zdu-
— ny na okres  6-letni. — 

Oferty  należy złożyć do dnia 13 hm godz. 
12-e,j w Zarządzie G m innym  w Zdunach

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Wójt ( - )  A. Długi.

Bufet res tauracyjny
sprzedam.

R o w e r  ^ wPâ
Zgłoszenia do Radakcji Krot. Ored. Pow.
rowo, wypełniając Swe obowiązki Bnmieij* 
nie i rzetelnie do ostatnich swych siłjku 
rozwoju pieśni, k tórą  ukochał.

Do nowego zarządu okręgowego na la*
3 weszli pp.: prezes Ig. Stróżewski, za* 
stępca M. Jarozyńsk i,  d y ry g en t  C. W al'  
kowski, zastępca H eyduk  z Zdun, s k a r
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bnlk Goździewiez, sek re ta rz  Wiśniewski, 
zastępca Bączkowski z Orpiszewn, ławnicy 
PP- Szczodrowski J.,  P iepr ;  yk i Voeikei
3 Kobylina, Podlewski z Koźmina, Bu- 
esyńaki i Idźkowska ze Zrlon, Patalasó- 
Wna z  Rozdrażewa, i Zbierzehowski z

Jank ow a  Zaleśnego.
Zjazd Okręgowy Kół Śpiewaczych ma 

się. odbyó 20 czerwca 1937 w Grębowie 
lub Krotoszynie. O miejscu rozstrzygnie 
Zarząd Okręgowy. Na Zjazd Delegatów 
Związkowych w Poznan iu  wydelegowano

prezesa i d y ry gen ta  okręgowego. W wol
nych gifisafh powstała żywa dyskusja. 
Po w yeze rp c j iu  porządku obrad, wszy
scy zgodnie rozjechali się do swych p la
cówek.

Cześó Pieśni!

Szan. Klijentelę uprzejmie zawiadam iam y 
że dniem 27 lutego 1937 r. przenieśliśmy

fioszq filie z Rynku don; Biegańskiego
również W  HyraeiK 3 3
wejście z ul. Zdunowskiej dom j> W o j

cieszaka.
Za dotychczasow ą okazaną nam życzli
wość serdecznie dziękujemy oraz uprzej
mie prosimy o łask, nadal poparcie n a
szego przedsiębiorstwa przyezem jak do
tąd skorą i sum ienną obsługę zapew niam y

Dr. L. P roeM ef i S-kc
Chemiczna Pralnia i Farbiarnia

KROTOSZYN.

O kSZlfi! Doskonały odbiornik radiowy za p r z y s u n ą  cene! Okazja!
Radioodbiorniki „K IO S W S O S S “  w c;ągu niezw ykle krótkiego czasu zajęły  

, jedno z czołow ych stanow isk na polskim rynku.

Dzlesmtłil tysięcy
zadowolonych posiadaczy napewno 
doradzi Wam kuono odbiornika

•*' S C O S M O S .
Dem onstracje i sprzedaż na bardzo dogodnych warukach spłaty w e firmie:

Z e g a rm is trz  —  Z ło tn ik  i S k ła d  R a d io a p a ra tó w  
Krotoszyn — R y nek  nr. 7,

STEFAS S K O G R O fiS K l Z e g a rm is trz  —  Z ło tn ik  i S k ła d  R a d io a p a ra tó w

Z ł o t y m  m e d a l e m  n a g r o d z o n e  r a d i  o o d b  o r n i k i

W y rób  k r a j o w y .  Dzieło polskiego robotnika.
oto kilka nazw modeli tych niezrównanych aparatów:

MARATON, CZEMPION, STENTOR, VICTORIA
n a  prąd  s ta ły ,  z m i e n n y  o r a z  b a te ry jn e .

Gloria i Excelsior9 SyEke na prąd zmienny.
Również i inne fabrykaty do nabycia jak : KOSMOS, PHILIPS, PREMS, P. Z. T. ECHO 

na dogodnych warunkach spłaty już od 15,— zl miesięcznie.

Polecam po cenach konkurencyjnych -  akumulatory, onody, baterie oraz wszelkie przybory do radioaparatów.

LUDWIK i f  IT A, Krotoszyn, Rynek 6.
skład galanterii i radiosprzętów

L

In s t r u m e n ta  m u z y c z n e
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k

Jak skrzypce koncertowe i szkolne —  Mandoliny włoskie palisandrowe -  Gitary hawajskie -  Bałałajki -  Banio man
dolinowe -  Okaryny Harmonie reczne Tamboryny -  Organki ustne oraz wszelkie przybory do tychże poleca

Czesław Stróżewski -  Krotoszyn, ul. Piastowska 27.
Kompletno garnitury skrzypiec z futerałem smyczkiem i Przyborami już od zl 20,—
Przybory szkolne — książki pow ieściow e i do nabożeństwa — Galanteria skórzana 
w alizki i zabawki, wiatrówki dla m łodzieży oraz straszaki jedno i 6-cio strzałowe.
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TANIEJ KONFEKCJI
Ceny frapująco niskie, częstokroć

PONIŻEJ CEH WtflSHVCH! 1!
W każdym oddziale znajdzie każdy dia  siebie stosowne a r tyk u ły

T U  f i  f l f  F  różnych artykułów w yłożonych na stołach
1 7  A I H  l  Ł p 0  J E D N O L I T Y C H  C E N A C H .

2 0 %
raba tu  ua
Ubrania
Płaszcze
Sp od n ie
Kapelusze
Czapki
Koszule
Krawatki
Skarpetki
Chusteczki
Parasole

UDZIELAM
2 0 ° | o

na wymienione
artykuły.

2 0 %
rab a tu  ua

Suknie
Płaszcze
Bluzki
Rękawiczki
Bieiizne
Kapelusze
Swetry
Firany
Kołdry
Stołowi zne

Tysiące resztek z a  b e z c e n

D y w a n y  - C h o d n i k i  - K a p y  - C e r a t y

teraz sepól ceny.

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien i w szel
kiego rodzaju stołow izny. Na w ypraw y i dla zapotrzebow a
nia dom ow ego dla hoteli i restauracji rekordowo niskie reny.

W.TYKOCINSKI Rynek 27 Te).36

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
» P w m a  A i « i s i ss
DO NABYCIA W SZĘDZIE

D E .  W  A ND B R  A
je s t do nabycia, w  p iek arn i

Hipolita W E R N E R A
Krotoszyn, ul. Kaliska 19.

Dawn. D rukarn ia  K. K. O.

1
JE

£
S

P
K r o t o s z y n

Telefon 125 R ynek 31

|  fmm  koloRieiBe
f  i ś e lo t e s y  ą 
i  ffiiia - fflóHkf - L itery. I

h u r t  — — d e l  a !

Rok założenia 1911.

Na sezon  wiosenno - letni
polecam  w zory m ateriałów i naj
now sze modele. W ykonuję gar
derobę m ęską i damską, w szelkie  
mundury i bryczesy m ęsk i damsk.
Najnowszy krój —  co tydzień nowy żornal.

W» Chudziński
K rotoszyn, R ynek  7.

Z  d n i e m  1 5 -go  l u t e g o  1 9 3 7  r.

p rzen io s łem  m ój lokal
w u3. Kaliską nr. 8. (Dom p .  Paczkowskiego).

W szystkim  P. T. Klijentom i Sym patykom  za dotychczas okazaną 
życzliw ość składam moje najserdeczniejsze podziękow anie oraz uprzej
mie proszę o łask. dalsze popieranie m ego przedsiębiorstwa na noweńi 
miejscu.

Dla w ygody Szan. Odbiorców zaprowadziłem  również butelkową  
sprzedaż w ódek m onopol, i gatunkow ych, o czym  uprzejmie donoszę. 

Staraniem  moim będzie jak dotąd tak i nadal Szan. Klijentelę jak
najlepiej obsłużyć, stanisłow Cugier — Restauracja.

i i


